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Prenumerata wynosi a odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 rok,, z odnoszę* 
olem I przesyłką pocztową 450 mk. Tenj y  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce 100 mk., druga i trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 
w rsa nonpareiowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 140 mk, za 
w er*r, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.
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Noc w  Belwederze.
Z ro z m ó w  P iłsu d sk ie g o  z p o s łam i.

Przez całą sobotę w nocj toczyły się 
w Belwederze konferencje p. Naczelnika 
P iro tw a  c przedstawicielami zjawiających 
się kolejno slronnlrtw  sejmowych.

Sprawozdanie z przebiegu rozmów 
p. Naczelnika Pańitwa s przedstawiciela* 
mi P S.L. i Z L N. już podaliśmy.

N. Zjedn, Lu d e  w e  — p. Nmozei-
nik P eń fttw e , p. S k u lsk i .
P. Naczelnik Pańitwa: Jak u l e ż y  ro ­

zumieć uchwały Eenwentn Senjorów, ko ­
munikować* mi p n a i  p. Marszaiką Ssj- 
mu, czy jako wolę Sejmu, z ty  jako jago
i p i n j ę ?

P. Skulski: Uchwały te neleży rozu­
mieć jako wo)« Sejmu, przeciwko k órej 
p. Naczelnik P ań itw a z | ł a a u ś  mógłby 
z a z t r z e ź m i a ,  jedynie aa  podatzwie waż­
kich motywów rzeczowych.
Gh. D., P. N a cze ln ik  P a ń a tw a ,  
p. C zern iew a k i,  ka. P a c z y ń s k i .

P. Nieielaik Pańitwa: Czy Koawsnt 
Beajorów jeat c ia łea , którego uchwały 
maję ao c  obowiązująsą?

P. Czerniewaki: Oceniają* aalą powa­
gą tej kwestji auaienla, mogę uspokoić 
p. Naizelnika Prńetwa, ie  my w naziem 
sumienia poaelakiem ezujemy aią w spra­
wie prawidłowości dotyshazaiowego aa 
łatwiania zupełnie apokojni. Postanowie­
nia Konwentu Senjorśw mają swą moc, 
choć nie są utkwałami, przewidzianemi 
w Konatytncji.

P. Naczelnik Państwa (wzdychając z 
uigt): A, to dobrie. Ja  mnatą Panem p o ­
wiedzieć, ie  ja  jestem mołe nadmiernie 
wrażliwy i lojalny w aprawie dzizłania 
prawnege. Dlatego s o j e  sum eaie konsty­
tucyjne było wstriąśnięte. A tera* chcia- 
łera Panów lapytać, jaki Rząd uważają 
Panowie za najodpowiedniejszy. Idą t ru ­
dne czaBy wyborów. Potriebny jeat Rząd 
■Uny, Osy Panowie jesteście sa Rsądam 
koalicyjnym, cay parlamentarnym?

P. Czerniewaki: O.binet koalicyjny 
jest także parlamentarny, ale w tej 
chwili trudności atworzenla gabinetu parła-, 
mentalnego są nadmierne.

P. Naczelnik Peńztwa: Jednak w roku 
1920 w czasie najazdu bolszewickiego, po­
wstał Rząd koalicyjny, więc i teraz, wo­
bec trudnego okreau wyborów, dlaosago 
nie byłoby to możliwe?

P. Czerniewaki: Wówczas zanrlkly 
wszystkie sprawy, które dzielą stronnictwa 
wobec jednej wspólnej sprawy obrony 
państwa, a wybory właśnie najsilniej wy­
dobywają na wierzch różnice stronnictw.

P. Naczelnik Państwa: To racja, ale 
wogóle Rząd parlamentarny byłby pożą- 
dany.

NA SEZON LETNI!
w wielkim wyborze poleca

Lewinowa i S-ka.Emilja
Etaminy, Batysty, Kretony. 
Zetiry, Trikot jedwabny w 
:-: pięknych kolorach.:-:

II A lt j*  ^  4 0 ,  I p ię tr o  f r o n t  
— — T o n i o  — — 

b o  na p ryosa tn om  aniooskoniaal

przesiania bybby m e t ą  prawdziwie 
niszezącą dla kraju.

O godz. 1 w nocy konferencja zakoń­
czyła aią.

P. Czerniewaki: Trudno będzie st*o- 
rayć większość parlamentarną. Okazało 
aią to już woat&tnich przesileniach Spra­
wa wlokłaby aią długo i ostatecznie nie 
dałaby wyniku.

P. Naczelnik Pańitwa: Jadnak musicie 
się Paaowie priygotować na długie prze­
silenie, jo  P o n ó w  p op ifu ję ,  be mu­
szą uspokoić swoje aom'enle 1 wszystko 
dobrze rozwatyś.

P. Czarniewaki: Uważamy, źe n a jp r o  
stazą rzeszą jest to, aby pozostał rząd 
dotychczasowy, aa cztm oświadcza się 
większość Sejmu.

P. Nactelnik Państwa nie odpowiada.
P. Czernie* ski: Czy Pan Naizeiulk 

Pańitw a ma przeciw Rządowi dołyebiza- 
zowemu ztanowcie zarzuty?

P. Naczelnik Państwa: Nie umieli się 
na aic zdobyć, za dużo naradzali się.

P. Czerniawski; Wszak Pan Naczelnik 
Państwa mógł wpłynąć na bieg spraw i 
przewodnlszyć Radzie Ministrów.

P. Naezeinik Państwa: Te wszystkie 
Rządy były mi narzucone, wląs t rzym a­
łem aią zdała. Ale ja mam nadmiar ener 
C)>- Więc w tea sposób zrole iliic im  
tu  d ło  m nio  n o w y  M sg d sb i ir g ,  
ale ja  już w tyła wiązaniach siedziałem,
* •  i do t e g o  s i ę  p r z y z w y o z o i*  
tom .

I s .  Kaczyński; Czy Pan Naczelnik 
Państwa ma jakąś koncepcją w sprawie 
nowegu Rządu.

P. Naczelnik Państwa: nie odpowiada, 
wstaje i żegna się z posłami.
Nor. C b rz . S tr .  Lud., P. Na­
c z e ln ik  P a ń s tw o ,  p. Oubono-

w ic z ,  p. S , D ą b r o w sk i .
P. Naczelnik Państwa: Jakie zdaniem 

Panów jest znaezenie Konwent* Senjorów, 
jaki charakter jego decyzji i inicjatyw}? 
I wogóle, jąk  zapatrują się Panowie na 
moje aianowisko jako Naczelnika Pań­
stwa w rozwiązywaniu przesileń? Albo­
wiem pod tyra względem p. Marszałek 
z a b u r z y ł  m o ja  s u m ie n ie  k o n ­
s ty tu c y jn e .

P. Dabanowic : Sposób rozwiązywania 
p rzealeń  opiera się na trzyletnim zwy­
czaju prawnym, wynikająoym z t. zw. 
Małej Kenstjtucji.  Dacyzja większości 
Sejmu, którą Naczelnikowi P tu i tw a  ko­
munikuje Marszałek, jako przedstawiciel 
Sejmu na zewnątrz w wypadkach prze- 
silcń gabinetowych, nie zawiera opinji 
lecz wolę Sejmu. Pan Marszałek nie jest 
przytem zwiąraay formą Konwentu Se- 
Djorów, gdyż może skonstatować wolę 
większości także przez bezpośrednie od­
niesienie sią do klubów.

Lważam za niezmiernie peżądane, aże­
by Pan Naczelnik Państw* ze swej s t ro ­
ny przyczynił się do złagodzenia walk 
pzrtyjaycb, co mogłoby w wysokim stop­
niu wzmocnić silę Rządu, Mamy nadzieję, 
źe Pan Naczelnik Państw a dołoży wszel­
kich starań, ażeby to przesilenia, które 
jes t  klęską dla państwa, trwało mełliwie
krótko.

P. Naczelnik Państwa (p51 żartam': 
Muszą aią w tem miejscu zastrzedz. Były 
chwile, gdym ja prosił Sejm, aby przesi­
lenie t&wało możliwie królko. Tym razem, 
w odweeie za długotrwałość poprzednich 
przesileń, j s  s i ę  sza P a n a c h  xm- 
m s i c z ą  i n ia  b ęd ą  s ią  s w e j  
• t r o n y  ś p i e s z y ł .

P. Dubanowicz: Jednakże muszę po­
wtórzyć z naciskiem, że przewlekanie

Przesilenie.
W A R S Z A W A ,  1 1 6 .

Tydzień mamy już {rzesileufe i — zu- 
pełn e nie ruszyliśmy z miejsca. W dniach 
najbliższych mamy dokonać objęcia G, 
Śląska, zaczyna się konferencja haska, 
zbliżają się f*rje wakacyjne i domniema­
ny termin wyborów — a my nie mamy 
rząiu .

Wszystkie stronnictwa sejmowe zarę­
czają, ża choą najszybszej likwidacji prre 
silenia, znaczna większość Izby wypowie­
działa swą rpinję za powierzeniem misji 
tworzenia rządu p. Ponikowskiemu, k tó ­
ry wobec nowych trudności prosił, aby 
jego kandydatury n e brać w rachubę — 
a tymczasem rzecz znowu idzie w odwlo­
kę. Naczelnik Państwa ujął obecnie w swe 
ręoe inicjatywę 1 odbywał z każdem stron 
nictwem po kolei narady na określone te­
maty.

Jak długo te konferencje potrwają?
.Niestety długo będą musiał piłować 

panów“ — wyraził sią wczoraj Naczelnik 
Państwa do przedstawicieli jednego z klu­
bów; wskazywałoby to na zaciągając* się 
długo narady. Z drugiej strony w sferach 
ludowcowych wyrażają nadzieję, że kry- 
zys uda się zsłagodzić w  p r z e c ią g u  
kilku dni n a jb l iż s z y c h .

Wśród wytrawnych parlamentarzystów 
słychać coraz częściej pytania: dok ąd  
t o  w s z y s t k o  p r o w s d z i?  do cze­
go służę debaty zasadnicze na temat „ma 
łej konstytucji", którą się obchodzono 
przez cztery lata, a zamierza się ją  zmie­
nić na parę mieiięcy przed wyborami...

Badzi się w kołach politycznych prze­
konanie, że jesteśmy świadkami zręcznej 
gry, ukartowanej-z góry; źe poza dekora- 
cjsmi zewnętrznemi dla opinji publicznej 
z n a j d s ie  s ią  s o e n a r j u s z ,  pn*y  
g o t o w a n y  w  s z c z e g ó ł a c h ,

Nie można się wstrzymać od zazna­
czenia, że przebieg przesilenia stanowi 
p r z e d m io t  w y s o k ie g o  z a in tc -  
r s s o w o n i a  k ó ł  d y p lo m a ty c z ­
n y c h .  Przedstawiciele państw obcych 
składają częste wizyty w naszem ministe- 
rjum spraw zagranicznych, śledzą pilnie 
rozwój wypadków i wysyłają sążniste d e ­
pesze do swoich rządów.

A społeczeństwo zdumione wypadka­
mi i głęboko zaniepokojone, pilnie obser­
wuje nieudolną reźyserję, k tóra demasku 
je się na każdym kroku.

Niezwykło w idow isko .
W „Rzeczypospolitej" pisze p. St. Stroń- 

ski: „Znowu dajemy światu niezwykłe ale 
i niezaszczytne widowisko. Każde pań- 
stwo ma takiego czy Innego Naczelnika 
Państwa, który bierze udział w rządach, 
ale nikt nigdy nie słyszał, i nie widział, 
aby p. Millerand lub p. Masaryk, aby 
król Jerzy  angielski lub król Ferdynand 
rumuński, nagle w sposób jaskrawy i h a ­
łaśliwy, jak  u nas obecnie już od tygod­
nia z górą , a niewiadomo na jak  długo 
jeszcze, zjawiali się na widowni z wymy- 
ślanitm  na Rząd i z bszpośrsdniem sza­
motaniem się ze stronnictwami Sejmu. Na 
ste  zatem obecne przejścia, zupełnie nie­
zwykłe i niewidziane, wywołują zacirka- 
wieaie wsządzie, zacieranie rąk  wśród 
nieprzyjaciół, współczucie i troskę wśród 
przyjaciół, tylko szacunku nie wywołują 
nigdzie.

W życiu, w uzuce,  w każdej dziedzi­

nie działalności, gdzie trzeba coś umieć 
ua podstawie znajomości urobionych w 
biegu 1st i pokoleń wzorów i sposobów, 
postrachem i pośmiewiskiem jes t  zawsze 
samouk, któramu ciągle się zdaje, że ro ­
bi odkrycia, podczaż gdy w rzeczywisto­
ści błąka się nieporadni* po stokach i ma 
nowcach tam gdzie są bite drogi, zabie­
ra  mnóstwo czasu sobie i innym bez po­
trzeby i bez pożytku, rośmiesza naiwno­
ścią, gdy mu się wydaje, że oełania nie­
znane prawdy, nudzi, gdy sobie wyobra­
ża, że jest bardzo zajmujący.

o j c T T z n a  
t o  w i e l k a  r z e c z .

Częstochowa, 10-6-22.
Pracując czas d tułsty  pomiędzy ludem 

wiejskim, zauważyłem i ze smutkiem mu 
szę to stwierdzić, iż dla ludu tego bar­
dzo mało lab prawie nic się nie robi. 
Lud wiejski, jakkolwiek religijny i do­
bry, pozostawiony sam sobie daje często 
posłuch sgitaeji wywrotowej, nie będąc 
w możności odróżnienia ziarna złego od 
dobrego.

Podczas długoletniej niewoli obiecy­
waliśmy sobie, iż gdy tylko wolność od­
zyskamy, insczej będziemy żyć,i praco­
wać dla naszej drogiej Polski. Śpiewaliś 
my w ukrycia „Ojczyźnie wolność racz 
n&m wrócić, Panie", a gdy ta wolność na 
deszła, zapomnieliśmy o pracy nad odbu 
dową Ojczyzny i jesteśmy całkowicie po 
chłonięoi sprawami osobiatemi, nie my­
śląc o tem, żs Ojczyźnie, jako dzieci do­
brej matce, wisie winniśmy. I zaledwie 
rozpoczął się dźwigać gmach, który ma 
stanowić o całej naszej przyszłości, myś­
my się okazali tak małoduszni, tak skar 
łowaciali, że miast intensywnej praoy t 
łada zapanował rozgardiasz i swawola. 
Kiedy wróg zagrażał całości Rzeczypospo 
litej, nie szczędziliśmy ofiary krwi i mie­
nia, aby tylko zwyciężyć wroga, lecz gdy 
niebezpieczeństwo minęło, zapomnieliśmy
0 w szys tk im  i dziś, dla dobra ©jozyzny
1 zwycięstwa wroga wewnętrznego, nie 
jesteśmy zdolni wykonać najmniejszego 
wysiłku. Nam się zdaj* iż Rząd powinien 
nam wszystko dać,dla tego, że raczyliśmy 
my arodsić sią Polakami, a więc nie po­
winniśmy nic robi*, tylko wszystko otrzy 
mać gotowr. Że tak jes t  a nieinaczej, 
mamy dowody tsgo na każdym kroku. 
Ciągle słychać szemrania i narzekania na 
wszystko i wszystkich, a zapeminamy, że 
poprawa powinna w pierwszym rzędzie 
pochodzić ed nas samych.

Przyjrzyjmy się tyciu naszego ludu 
wiejskiego. Zazdrość, chciwość nieużytość 
i lenistwo, kiedy chodzi o dobro ogślne. 
Mając możność rozwijania sią, gnuśnieje- 
my w bezczyniości. Mamy kooperatywy, 
lecz one świecą pustkami, gdyż albo są 
prowadzone nieudolnie, albo nie mają 
zaufania i odpowiednich kredytów. Ghcie 
libyśmy, naprzykład, aby wplaaony przed 
wojną udział & rublowy dawał nam setki 
ty rę c y  zyskn, a gdy tak nie jest, słychać 
szemrania i narzekania. Brak taulania je 
dnyoh do drugish. Niech kogo spotka 
choroba, nieszczęście, upadek w gospodar 
stwie, aikt cle pomoże,nie pożyczy, gdyż 
jeden drogiemu nie ufa, a pożyczyć ła­
two, less odebrać niepodobna brak su­
mienności i akuratneśsi w terminach. 
Brak kas  a stąd legendy o siennikach 
wypchanych markami. Gdybyśmy brali 
przykład z innych narodów cywilizowa­
nych, to nasze oszczędności umieszczali 
byśmy w kasach, z których mogliby ko-
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Dziś  i dn i  n a s t ę p n y c h ,
N a jp o tę ż n ie j s z e  d o t y c h c z a s  n i e w id z i a n e  A r c y d z i e ł o  f i lm o w e !

„PA R Y SK I1* P H B Y C T I I C j
I  ul P A N N Y  MARJI N» 19. |  V illi  I %5P 9 CUP
I

P AN N Y  MARJI Ni 19 

obok m o s tu  k o le jo w e j*

D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  D O Z W O L O N E .

Wielkie m i s t e r ju m  w 7 miu częśc iach
wykonane podług obrazów najsłynniejszych artystów  malarzy 

Rembrandta, Andrzeja de Montegna i innych

I
In J l

Wszeehśwłatowej wytwórni „C1NES* w Rzymie 
Obraz jest ilustrowany przez specjalny chór 1 so­
lis tów.—Orkiestra ściśle zastosow ana do obrazu. 
Nad program! NOWOWYBRANY Nad program!

Ojciec Święty P in i XI
Nuncjusz Papieski, Kardynał ACHILLES RATTI, 
podczas bytności w Polsce. — (Zdjęcie z natury,)
Początek przedstawień codziennie 0 godz. ll-e j 

l-ej 1 3-ej po poł.
Szczegółowy opis w programach.

I

I
rzystać saai bracia. B jłaby  to wzajamaa 
parne* i sanzoabrana. Wszak zatrzy«yw*
nie groaaa w domu jes t  zbrodnią prze- 
eiw paiatwu, która mając m arek 
w obiega maii I rakow sć  i drukować baz 
końca. Gdybyśmy mieli zaofania da na- 
azaj uczciwości, do naa samych i naizjch  
kas, wówczas nia spowiafaneby nievrie 
le jak w iweira ciaaie o Jaskrawię, it  
gospodarzowi aa 2 morgach paliły się 
miliony.

Mam; Tow. Rolifieze, które ma pię­
kny cel i zadanie szerzenia oświaty po­
między Indem, podniesienie rolnictwa i je 
go wytwórczości a tem samem dobroby­
tu na wai. Jes t  w okręgu częstochow­
skim z górą 30 Kółsk Rolniszych i oko­
ło 20 kół gospedyń wiejskich. Zdawać by 
się mogło, te  w tej prasy  nie mole ni­
kogo zabraknąć, te  tutej ataną 4o  p ra ­
cy inteligenci, ziamisnie, rolnicy i kałdy, 
kcasu leży na sercu dobrobyt kraju. I 
cóż widsimy? Oto, jak głosi sprawozda­
nie roczne tegoż Tow. do Tew. należy 
w całym okręgu częstochowskim zale­
dwie kilka osób z inteligencji, obywateli 
ziemskich 8 z których bierze czynny u- 
dział w Tow. Rolniezem a t  2-ch, w yra­
źni e dwócb!

Wysiłki instruktorów i prelegentów, 
którzy objetdtają kółka, nie szczędząc 
sił i zdrowia, do niczega nie doprowadzą 
jeżeli nia okażemy im pomocy na miej­
scu. Przyjadą, wygłoszą odczyt lud wy- 
słucha i na tem koniec. Pozostaje samo 
życie i praca u podstaw, którą kontynao 
wać trzeba na miejscu. A wiąc w pierw­
szym rzędzie powinni stanąć do pracy w 
kasach, kooperatywach, kółkach rolni­
czych etc. ludzie, klórsy posiadają wie­
dzę tj. nasza inteligencja wiejska, dtcho- 
wieństwo, aby wiedzę zdobytą z użytko­
wać dla dobra współobywateli i całego 
kraju.

Trzeba ras nareszcie zakasić rękawy 
i stanąć do wspólnej pracy. Widzimy, że 
praca prowadzona na wsi przy pemtcy

XI ZAPOWIEDZ!!
Ni e  k u p u j  p r z e d t e m

d o p tk i  » ię  n ie  
p r z e k o n a sz ,  ż e

n a j t a n i e j  i n a j l e p i e j
n a b y ć  m o ż e s z  
k o n fek cje  dam ­
s k ą  i m ę s k ą

-u-u.. w f i rm ie  = ■ ■ ■ -

H. SIELCER i S-ka
I A leja  N r. u  — T e le fo n  149 .

gdzie na składzie znajdziesz 
bogaty wybór ubrań męskich

od 18.000 do 45.000 m k , paJt m ę­
skich od 18.000 do 35.000, palt 
dam skich 0 0  10 000 do 50.000, ko- 
stjumów dam skich od 30.000 do- 

60.000 m arek.

kaiąży esy obywateli przynosi daleko lep 
s ie  wyniki aniżeli tam, gdzia tę pracę 
prowadzi a im  lud.

Ala za to spotka mnie zarzut, ża lud 
inteligancji i księżom nie ufa nie wierzy, 
wietrzy dla siakie niebezpieczaństwo z ta 
ga zbliżenia. I to prawda, lecz to dla te 
go tylko, że my jesteśmy za daleko ad 
ludu i spraw jago. Tam, gdzie t«D lud 
nas widzi przy pracy, cichej, owocnej bez 
iateresowuaj chętaie posłucha i pójdzia 
ręka w rękę z nami.

Do odbudowy naszaj Ojczyzny nie mo 
że stąnąć jeden stan, gdyż nia dakona te 
ga wielkiego dzida, lecz muszą stanąć 
wszyacy obywatela kraju bez różnicy 
przekonań. Tylko taka wspólna i zgodna 
praca może asm przynieść pożytek i po­
zwoli wznieść silny budyaek Pzńitw a 
Polskiego, który wszelkim burzom i wia­
trom będzie zdolny się oprzeć.

Da prasy przystąpmy coprądzej.
W. Guzowski,

— 9 —.

Spełnijcie obowiązek 
— pomóżcie inwalidom!

Powiatowe Kolo Związku Iuaaledów 
Wojennych urządza w dniu 15 b.m. dzień 
znaczka celem pomocy pozostającym w nę­
dzy członkom swoim. Wobec tego, iż w 
wymienionym dniu jako dziu święta, tak 
fabryki jak I wszelkie instytu je i skle­
py będą nieesynae, Związek postanowił 
w dniu 14 b. m. przeprowadzić zbiórkę 
ofiar w instytucjach, które będą w świę­
to pozamykane i w tym celu w środę u- 
dadzą się celem zbiórki ofiar, na specjal­
ne 1'sty, aioby delegowane przez Zwią­
zek. Komunikując o powyżizem, Koło 
Związku Inwalidów zwraca się ■ gorącą 
prośbą do właścicieli i kierowników firm
0 łaskawe udzielania hojniejszych (f is r ,  
gdyż gdyż tylko dzięki tej właśnie pc- 
raocy Związek będzie w stanie ulżyć coś­
kolwiek tej nędzy jaka obecnie jes t  mię­
dzy inwalidami. A przecież ci ladzie mo­
gli by byś zupełnie inaczej poztawieoi 
materjaluie, mogli by nie cierpieć nędzy 
jak  ebecnie, gdyby w swoim czasie, za­
miast poświęcić swe życie, a nawat wię­
cej bo zdrodzie i stanowisko dl* Ojosy- 
sny, pozostali jak  wiciu innysh w domu
1 znaleźli sobie odpowiednią pracę, która 
by bez wszelkiego ryzyka i ofiar dała im 
dostatni kawałek chleba. Nie! Ani tego 
nie zrobili. Na pierwszy zew poszli tam 
gdzia ioh wołaj obowiąsek, a teraz?.., te­
raz są kalekami, nędzarzami. Co to ko­
go obshośzi że ten i ów został bez ręki, 
nogi lob oczu. Pracować tak jak inr.i ni* 
może, gdyż jekt kaleką, więc o pracę mu 
trudno, bo przecież k s td a  instytucja, każ-' 
da firma woli mieć pracownika zdrowe­
go, silnego niż jakiegoś tam inwalidę. A 
przecież ten inwalida został takim dla te­
go, te  spełnił swój święty obowiązek! I 
co ma za t ? Nędzę — najokropniejszą 
nędzę, do leg* stopnia, żeby żyć musi 
się zniżyć do żebraniny. Czyż to nie skan 
dal, szyż nie wstyd by ów obrońca O j­
czyzny był zmuszony żebrać i to żebrać 
śla tego, ża pracy nie może dostać?

Nie wielu jest między inwalidami 
szczęśliwców, którzy mogą sabie zapra­
cować na chleb. Bardzo niawielu! Więk­
szość jes t  bez wszelkich środiów, więc 
nic dziwnego, iż zmuszeni są żebrać, ale 
obowiązkiem społeczeństwa jest nie do­
puścić do tego. Obowiązkiem tego społe­
czeństwa jest przeciwdziałać rozpowszech 
niającej się żebraninie wśród tych nic- 
ssczęśliwycb, a jedyną rzeczywistą pomo­
cą będzie dla nich, danie im pracy. Lecz 
teraz na razie pomagać im musi Związek, 
który znów jest bez średków i dzięki te ­
mu bardio niewiele może oka»ać pomocy. 
By u yskać środki do walki z tą nędzą 
Z ią ek u rtąd  a fc wests*, a na a nadzieję,

że społeczeństwo nasze ‘zda sobie spra­
wę z tej krzywdy jaką wyrządzono inwa- 
lidom przez takie zapomnienia o aich i 
zecboe naprawić to chociaż częściowo 
przez obfite i sszzodre ofiary na rzecz 
tych wydziedziczonych, bo bądź 00 bądź 
jest to świętym obowiątkieaz społeczeń­
stwa.

Mamy nadzieję, iż prośba nasza nie 
zostanie niewysłuchaną a wszyscy ci, któ 
rzy się zpłoszą celem zbierania o fu r  w 
imieniu Związku Inwalidów, zostaną do­
brze przez ofiarodawców przyjęci i szczo 
drze obdarowani. Daj Beże, byśmy się 
nie zawiadli, a zachowali nadal jak  naj­
lepsze mniemanie o naszem społeczeń­
stwie, które może ccś chwilowo zanied­
bać przez właściwą lam  lekkomyślność, 
lecz w odpowiedniej chwili t. j. gdy się 
okaż* potrzeba, dowiedzie, źe umie czuć 
i współczuć cudzej niedoli i to nia doli 
tycb, którzy są mu najbliżsi — niedoli 
inwalidów wojennych. -

Z arząd  Zw. Inwalidów 
W ojen n y ch  w Częstochowie.

W.  Kulisz, St. S ta rczewski .

K r o n i k a .
Wyścigi cyklistów i motocyklistów.

Po Kilkuletniej przerwie Częstochow­
skie Tow. Cyklistów urządziło w dniu 12 
b .m . wyścigi cyklistów i motoojklistów, 
które śjiągnęły b. Ifczną publiczność. 
P rzy  stole sędziowskim zasiedli pp. g*n. 
Pogorzelski, dr. J .  Mąrczswski i kpt. 
Iwaszko.

B i e g  o t w a r c i a :  8 akrąźeń toru. 
Przybyli: 1 Łazarski, 2 Rothweln, 3 Nieć 
wszyscy z Krakows.

B i e g  z a c h ę t y :  8 okrążeń tora. 
Przybyli: 1 Piach, 2 Kukuła, 3 Mól.

B i e g  m o t o c y k l i s t ó w :  W przed- 
biegach na 2 akrążeaiask toru. Czas naj 
lepszy wykazali następujący jeźdźcy:

Czerwiński St. 33 sekundy (4 konny 
motor), J an Buchelr (Łódź) 34*/* sak. (9 
kenuy), Wąsowski K. 35 sak. ( i l  i pół 
konny), Filipowicz R. 86s/s sek., Syrek 
A. (Kraków) 373/s sek., Żykwińaki B. 39 
sek.. Krajewski F. 40 sek.

W rozegraniu nagrody zdobyli: 1— J, 
Bueheir, 2 —K. Wąsowski, 3— A. Syrak.

B i e g  g o ś e i :  1—Łazarski, 2— Rtth- 
wein, 8 —Szkutnik.

B i e g  a u s t r a l i j s k i :  1 — Łazar­
ski J.

B i e g  C z ę s t o c h o w s k i  f a t u r y -  
s t y c z a y :  1—Skuczyński, 2—K. Wójci­
kowski, 8 —Kula.

B i e g  d y s t a n s o w y :  1—Ł starsk i,  
2—Rothwein, 3 —Nieć,

B i e g  p o c i e s z e n i * :  L—Rymkiewicz 
Wl., 2—L\szkie ticzówna Irena.

podczas przedbisgu motocyklistów 
prezes Częst. Tow. Cyklistów p. F il ipo­
wicz spadł z motocykla,lesz na, szozęście, 
nia uległ obrażeniom ciała. Motosykl zaś 
został uszkodzony.

Częstochowa przed objęciem 
fi. Ś ląsk i.

W sobotę w sali Zw. Kolejarzy odby 
ło  się zebranie przedstawicieli miejseo- 
wych instytucji i zrzeszeń w sprawie u- 
rządzenia w Częstochowie obchodu s oka 
zji przejęcia G. Śląska.

Przewodniczył obradom int. B Hłts- 
ko, sekretarzował p. J. Kon.

* Program obchodu zawierał projekty 
wyjazdu delegacji wszystkich instytucji 
miejscowych do Katowir, urządzenia uro 
czyslaśoi w Herbach na granicy i obcho 
du w Częstoihowie.

Po dyskusji, w crasie której przem a­
wiali pp. S. Si>ug», Wocbno, Kiser, J. 
Kon, M'siorowski i Inni, postanowiono: 
by n& dzień uroc?ystości udały się do

Krawiec damski
J. Szubski

ll-gm A leja  8 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i suknie.

Catsy p r i f i ł ą p n a l

Katowic delegacje instytucji miejscowych, 
aby wziąś udział w akcis cftejalnego 
pnejęe ia  G. 1 'ą tk a  przez Rzeczpospolitą, 
w dniu tym w Herbach odprawiona zo­
stanie u granicy sierr i S'ąskiej uroczysta 
Msza św.

Gdyby uroczystość przejęcia G. Ślą­
ska odbyła się w dziad powszedni, to 
obchód z okazji tej w Częstochowie od­
będzie się w niedzielę. Projektowane jest 
nabożeństwo dziękczynne, pochód oraz od 
oiyty popularne.

W dniu obchodu w Częstochowie od­
będzie się sprzedaż znaczka na inwali­
dów Śląskich. Dla s;czegółowego opraco 
wania programu uroczystośoi powołano 
specjalny komitet, który tworzą: p. staro 
sta K lhn , dr. J. Msrczewskl, dr. S. No­
wak, pp. Białkowska, Kiser, P iw ow ar­
czyk, Nieprzacki, K. Smuga i Roszko­
wski.

P o d z ia ł  d jecezji .
Ze względu na rozległość djecezji ma 

nastąpić w niedalekiej przyszłos'cl jej po 
dział. Do djecezji Włocławskiej ma być 
przyłączona część płockiej pow. lipnow* 
ski, warszawskiej, kotnowski, gostyński, 
z guieźnieńsko-poznańskiej pow. inowro­
cławski, toruński, która niegdyś należały 
przed rozbiorami, aatomiast jóałudniowa 
część djecezji kaliskiej, piotrkowskiej, 
częstochowskie mają staaowlć odrębne 
djecezje kaliską i częstochowską.

Połączenie 6, Ś ląsk i z Częstochową.
Wobee spodziewanego bliskiego prze­

kazania Polsce przynaleźaaj części G ór­
nego Sląeks, polikis ministerstwo poczt 
i telegrafów pr yetąpiło do budowy te le ­
fonicznej linii łąetąoyeh G. Śląsk z W ar­
szawą, Krakowom, Sosiowoem i Często­
chową. Będzie specjalna linja także dla 
bezpcśredniego połączenia Warszawy z 
Katowicami. Liaijai tai jmmt jasi w  
budmimim i z o s t a ła  ob eo siia  d o ­
p r o w a d z o n a  d a  C z ę s to c h o w y .

B la a z a g o  o h la b  dr o ż e ja .  W cza 
sie narad komitatu doradczego do walki 
z drożysną, stwierdzono, ża w r. b. na 
mocy legalnych pozwolrń wywieziono za 
granioę 20 ty*, wagonów zboża. To, oczy 
wiście wywołało ogromną zwyżkę ceny 
Shlfb*.

Do mieszkańców 
miasta Częstochowy i okolicy.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijentelę, 
że w dniu 30 Maja b.r. otworzyłem

MAGAZYN OBUWIA
w Częstochowie II-ga Aleja nr. 30

„ W Y G O D A "
Właściciel J. Sztybeiman.

Posiadam na składzie najnowsze fasony la- 
kjtrków, prunelek oraz sandały męskie, damskie 
i dziecinne. — UWAGA: od 1-go czerwca do 

1-go lipca b, r. celem zyskania liczniejszej kli- 
jenteli sprzedaję po cenie kosztu ja k  również 

przyjmuje obstalunki.
Uważajcie na adres W ygod a  U-ga Aleja Nr. 39.
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P rzy m u so w a  s z c z e p ie n ie  
o sp y . D ok;r iu *n te  p r i j a a i o w o g o  szcze  
pienia *spy odbywa się jaszcze dziś i ju 
tro cd g. 3 — 8 vr. w 6-ciu  punktach, a 
mianowicie: 1— ul. D ąbrow skiego  8 ,  2-—ul. 
W *ly  14, 3 — i i .  W ie luń sk a  16, 4 — ul. 
K rakow ska 51,  5 - -fabryka „S trzd om * i 
9 - Z s w o d z ia ,  szkolą przy ul. O ls ityńsk iej

Gzy będzie strajk w Rzeźni miejskiej?
W  soboto odbyła t l ę  k orf .ren cja  u 

Inspektora pracy w  spraw ie żądań pra­
cowników, zatrudnionych w R ze io i  miej* 
skiej, Sbeoni byli d elegaci  Chrz. Zw. 
2 a w , Zzrząda R ztśu i oraz pracowników.  
Zarząd R t e i e i  przyznał pracownikom  
50 i 25  proc., robstuiry zaś domagają  
się 100 i 50 proc. Gdy żądania robotni 
ków nie z o s ta ią  uwzględniane do dnia 
1 6  b. m., to pracownicy persacą w dnia 
tym pracą.

Z z e b r a n ia  w „O gnisku Ra- 
b o t n i o z y m ( f .  W niedzielę obyło s i ;  
W sali .O gniska  Robotutesego* walne z e ­
branie członków  Gkrz. Zw. Zawodowych.  
Przew odniczył p. S taaios. Asaesorami byli 
pp. Morawieo i Chupa. Pióro trzymał p. 
W ójcik . Na watąpie omawiano sprawę  
ubezpieczeń robetniezjeh w T - w ie  „Var-  
so T ia* .  Uchwalono sprawę tę odłożyć na 
miesiąc przyszły, jednakże chętni mogą  
ubezpieczyć się natychm iast .  N astępnie  
p. Cardini referował spraw ę drożyzny.  
Zabrani uchwalili podziękować posłom  
kiubu Ch. D. za ich praoą w walce z dr.) 
żyzną. Po omówieniu jeszcze  szeregtf  
spraw, przewodniczący zebranie zamknął.

Z zebrania Slow. Kupców Polskich.
W dn. 11 b. m. odbyło się zabranie  

Stow. Kapców Polsk ich , które z s g a i ł  p. 
J. Cholewicki. Przewodniczył p. Z. R yl­
ski, a«esor*mi byli pp. Sm uga i Waręuki.  
Pióro trzymał p. A. GmachoWsk*. Proto  
kół z poprzedniego zebrania i dzia ła lno­
ści S to w ,  odczyta ł p. B. Rylski. B ilans  
za czas od do. 1920 r. do I | 1 1921 r. 
odczytał p. Gmachowski, co zebrani przy­
jęli .  W dalszym ciągu zebrania p. J.  
Gholewicki zaproponował, aby podnieść  
składki do 6 tys. rak., a w pisow e do mk.  
1000. B u d ie t  przyjęto: P rz jsh ód  1600 tys.,  
rozchód 1600 tys. Do Rady wybrano  
przez aklamację poprzedni Zarząd i po­
większono g e  o jed nego  członka i przez za­
stępców. De Rady powołano p. A. Gma« 
chow skiego , na zastępców  ftp. Z. O r ło w ­
skiego, L. P iotrow sk iego  i Z Rylsk iego.

Do Komisji arbitrów zostali powołani pp. 
Z. Rylski, int. T. Fija łkowski, Sro­
kowski, W ojciechowski, P io trow sk i,  Z. 
OrDwski i Zboińiki.

Biuro Sek retar ia tu  p ow ia tow ego  Zwią  
zku L u dow e-N arodow ego  1 Zarządu Koła  
dzielnicy „Sródmieioie" (111 aleja 62  m. 4) 
otwarte we w torki, irody i piątki od g. 
6 — 7  w iec i. ,  a w niedzielę I św ię ta  od 
godz. 0 i pół do 11 rano.

IWiljonówka M  4 .448 .146 .
Numer p ow ylszy  wyciągnięto  z kola w 

ostatnim k so w s n iu  4 proc. pa ńs tw o w e j  
potyczki prem jowej, dala 10 czerwca.

Mąż usiłuje zabić żoną siekierą.
Z tra g a d ji radzin nyah .

Mieszkańcy domu prsy ul. Kawiej nr. 7 
w ub. sobotę byli świadkam i trsgedji r o ­
dzinnej, które w o'.asacb powojennych są 
zjawiskiem dość p o w sz e d n im .

W domu tym zam ieszkiwało m ałżeń­
stwo, które W ciągu 1st kilku żyło szczę­
ś liw ie  i spokojnie. W  sobotę powstała  
między nimi kłótnia ra  tle rodzinnym. 
Małżonek J ó z e f  Breski w uniesieniu ude­
rzył żon ę  Józefę siekierą w g łow ę, roz­
bijając czaszkę. Breska przybyła do szpi­
ta la  miejskiego, gdzie udzielono jej po- 
m ccy , a wojowniczego małżonka areszto­
wały w ładze policyjne.

Skutk i ig ra szd k  hu ulicy, 
P. Marjan G aweł, major W. P. zzra. w  
W arszaw ie  przy ul. Królewskiej nr, l o ,  
zam eldow ał w I komisarjacie pclicji pań­
stw owej w Częstochowie, że p rze jeżd żą  
ją sam ochodem  przez Częstochowę ca  
ulicy Parkitka, córka Antoniego S osnow ­
skiego, zam. przy tejże ulioy rzuciła ka­
mieniem w samochód. W skutek uszkodze­
nia motoru p. G. straty ob liczana  lOOOGo 
mk. S praw ę sk ierow an o  do Prokuratora  
przy Sądzie O k ręgow ym  w Piotrkowie.

K rad zieże . Józef P m y ń s k i ,  z»m. 
przy ulicy D ą b ro w sk ieg o  nr. 36 ,  zam el­
dował policji, że będąc w restauracji B ą ­

bla przy ul. Kościuszki nr, 18, skradzio­
no mu złoty  zegarek, w art .  1 0 0 0 0 0  rak.

Zdzisław Ryisk', zam. przy ulicy Pan- 
ny Marji nr. 20  zam eldował w tutejszej  
Eskpozyt.Qr.es, źe n iewiadomi sprawcy  
skradli mu cz ęśc i  studni, składające się  z 
rur kilku m etrow ych i tak zw anego w ia ­
derka i t e  wymienione części poszkodo­
wany poznał w studni w posesji przy ul. 
K iiiń ik iego  nr, 8

N ielega ln y  h an d el. Z is ta ł  w y­
kryty  n ie lega ln y  handel w ódką na kie 
l is tk i ,  który uprawiała Franciszka Wa- 
wrzaka, asm. w Rodnikach , gm. Rędzi­
ny. W innego pociągnięto do odpowiedział  
noścl.

Z em sta  są s ia d a . T om asz Par- 
kitny, sam. w e wsi B ła izczyk i ,  gm . Dźbów  
zameldował , iż  Franciszek Janicki, zam. 
tam że nalał n t f ty  do żyta jego  stojącego 
w worku na górze. W artość  żyta ocenia  
na sumę mk. 18.000. Sprawę skierowano  
do Sądu Pokoju I Okręgu w Częstocho­
wie wraz z aresztow anym  Franciszk iem  
Janickim,

A ra szto w a n ie  p rzem ytn ik a .
Aresztow ano K onstantego Kaczmarzyka,  
2 am. w Kłobucku, k tóry  przemycał konie 
za granicę.

W róg w ojny. Został aresztowany  
M«k8 W ajsie lner,  zam. we wsi Ostrowy  
gm. D źbów , który ukrywał s ię  od woj 
ska zagranicą. W  n nego przetłano do Są  
dziego Śledczego II rewiru w C zęstocho­
wie.

* -•-? 1 — M —

Zdaleka i zbliska.
— W ędrow ni c y r k o w c y  p o­

d w órzow i k radn ą d z is c i. Przed  
dwom a laty jednemu z przem ysłow ców  
łódzkich, S le in go id ow i,  zg inęła  4-ro  letnia 
córka Ewterka. Zginęła ona bęipośrednio  
po wyjśoio s  pedworza domu wędrownej  
trupy cyrkowej, która daw ała  przedsta­
wienie z tresowanym i psara'. W sz e lk ie  
poszukiwania na nic się  nie zdały, dz iec­
ka znikło bez śladu.

Przed  kilkoma dniami jeden z sąsia  
dów  S te ingolda , będąc w Rypinie, sp o t ­
kał wędrowną trupę cyrkową, a wśród  
kilku miodyoh a k ro b a le i  pczaa ł dz i  6 
latnią E iterk ę .  W szczął on natychm iast  
alarm i dał znać o tern polisj'.  Cyrkev.-  
cy jednak w porę zdołali ulotnić się z 
Rypina i wed ług  słów ludroic l udali s ię  
w kierunku Lipna.

W a zc ię to  n iezwłocznie  poszukiwania, 
lecz jak dotychczas bez rezultatów.

Ponieważ trupa ta składa się  z kilkcr  
ga  o lc d y c h  dziewcząt i  chłopców, na 
czele jej ta ś  stoi jakichś dwuch podejrzą 
aych oszustów, przypuszczać należy, źe 
w szystk ie  te  m łośosiane akrobatki 1 akro  
bael rekrstują  s ię  z dzieci akradzionyob.

Czas odnowić 
p r e n u m e r a  t ę

Pracownia Gorsetów

Li „ J ó z e f a
III-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hyglenicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
kl z własnych i powierzonych mat«rjałów, rów­

nież reparacje, pranie 1 przefasonowywanle. 
C en y  zn iżon e .

DOKTÓR
PAWEŁ BRONIATOWSKI

ul, Panny Marji ‘21 (obok teatru Paryskiego) 
ch orob y  w e n e r y c z n e  i ek ó rn e

Przyjmuje od 9.— 12 1 od 4 — 7 po poi.
Panie od 12 — 1 w południe,________

Na sezon letni II.
nadszedł świeży transport obuwia męskiego, 

damskiego i dziecinnego
N ajnow sze fasony!!!

Wielki wybór prunelek płóciennych, białych, 
szarych, jak również lakierków zamszowych i 

i gimzowych w różnych kolorach. 
Posiadam także duży wybór sandałów. ,

Uważajcie na adręs!

A- Sztybelman
I A leja  N i 10.

U w a g a :  Wszelkie o' stalunki wykonywam w 
przeciągu jednej doby.

^ V W V V W  “ W V V

T A P E T Y
p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

Przyjmujemy wszelkie roboty malar­
skie i tapetowanie 

po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński <
ul. P i ł s u d s k ie g o  25 .

(vis a vl9 stacji).
Oddział w Łodzi ul. Zielona 19.

» A A A A A A _  A A A A A a ! /

Czy chcesz być piękną?
pozbyć s ię  bez śladu p iegów , opalen izny  

i zm arszetek  na twarzy?
Używaj cudownego kremn m e t a m e r f m

„PI E G O L“
z przepisu D -ra St. Martin w Paryżu. 

Ż )d a ć  w aptekach  i sk ładach  aptecznych

g  ' Magazyn Bławatoy 5
■ „Bławat”!
fljg I A le ja  14 (dom p. Prankego) g j

9  Bogato zaopatrzony w wyroby wel- &•] 
niane, bawełniane 1 jedwabie.

= 2  Firanki i dywany, małerjały męskie, 9  
W  towary letnie w wlolkm wyborze. . N I
£  Nowości sezonowe! Ushiga uprzejma! Cg

Hurt. D sta l .
Ceny fa b ry c zn e !

H H H H H H B R H H B H H H H

Zawiadomienie.
do firmy 4

M. C Z Ę S T O C H O W SK IE G O
ll-ga  A leja Ni*. 2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na sezon letni wszelkiego ro­
dzaju eta miny, batysty, satyny, je­
dwabie, kretouy, zefiry, płótna itp. 
w wielkim wyborze po cenach naj­

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za­

kupach.
Korzystajcie z okazji. — Ceny konkurencyjne, 

ty lk o  u 
. M. C zęstochow sk iego

w Ii-ej Aleji J6 25, telefon 486.

F a b ry k a  papy d acho w ej
M .  B E M A  w Częstochowie

O lsztyń sk a  JY§ I.
(Z aw od zie ,  w b y łe j  k w asiarn i)

poleoa w najlef szym gatunku po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z o s k ę  p r e p a ­

ro w a n ą  k arb o lin eu m  e t c .

Na sezon letnij
poleca 

MAGAZYN B Ł A W A T N Y
pod firmą

Kornberg j S zumacher
p r z y  u l .  Panny Marji Na II,
(Aleja 1) w podw órzu  p a r te r ,  

vis a vis bramy.
Etaminy deseń. podw. szer.

od mk. 2500 metr, 
Kretony .  w 575 .
zefiry koszulowe ,  450 ,
Batysty „ „ 650 „

oraz wielki wybór wełen, bosto­
nów, satyn i płótna widzewskie 

i żyrardowskie 
po c en a ch  fa b r y cz n y c h !

CIEKAWA NOWINA
dla k u p u ją c y c h

Niniejszem podaje do wiadomości 
Sz. Klijenteli m. Częstochowy i okoli­
cy iż z dniem 15 Maja b. r. sklep mój 
przeniesiony został na fr o n t  te g o ż  
dom u, K o śc iu szk i I9a, a celem 
zyskania szerszej klijenteli, na przeciąg 
c a łe g o  m ie s ią c a  od 15 V do 
15-lfl, obniżyłem ceny na wszystkie 
towary, pomimo podrożenia^Jtakowych 
od 10 do 15 p r o c en t.

Wszelkie towary letnie etaminy, ba 
tysty, muslin de lani, wełny, jedwabie, 
korty i kołdry posiadam w dużym i ła­
dnym wyborze.

Z poważaniem
J . R Z Ą S I Ń S K I .

Ciekawa nowina dla wszystkich!
Niniejszym podaję do wiadomości Sc. 
K lijentc i m. Częstochowy i okolicy, iż 
zostsł otworzony M agazyn  Obuwia  

pod firm ą
M. B E R M A N A
I Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona.

Posiadam na składzie w wielkim wybo­
rze najnowsze fasony t, j. pruneiki, la ­
kierki, płócienne jak również męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko­

nywam w ciągu 48 godzin. 
Uwag*! Ceny k en k u ren cy jn

B a c z n o ś ć !
Wielki wybór gotowych kołder 

watowanych w pierwszej pracowni 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 44.

Tanio! Tanio!
Na nadchodzący sezon wiosenny i letni

p rz e ra b ia  k a p e lu sz e
filcow e i słomkowe, damskie i męskie na naj 

nowszo fasony
f i rm a  c h r z e ś c i ja ń s k a

K o i o i u a z k i  f S ,  m i e s z k .  II.

8-io kl. 6imnaz|um Żeńskie T. Buszó w ny w Częstochowie
(Jasnogórska 24.)

Zawiadam'a niniejszem rodziców i opiekunów, że egzamina wstępne przedwa­
kacyjne odbywać się będą w dniach 15 i 14 czerwca o godzinie 10 m. 30 r. 
Kandydatki winny złożyć uprzednio podanie o dopuszczenie do egzaminu, me­
trykę i ewentualne świadectwo szkolne. Egzamina wstępne powakacyjne odbę­
dą się po 20 sierpnia.

Z a w i a d o m i e n i e .
Z aw iad am iam  S z a n .  Klijentelę, że  p rz y je c h a ł  

sp e c ja ln y  m o n te r  do p o le ro w an ia  i re g u lo w a n ia  f o r ­
tep ian ó w  i pianin, za  k tó re g o  ręczy m y  i d la teg o  p r o ­
sim y k o rz y s ta ć  z okazji.

2  poważaniem  
P O R O Ś  i  S YN.



4. „Kurjer C zęstochow ski'  18 Czerwca 1021 H 132.

TEATR T y lk o  3 dni!

0p €0jN N I E Z Ł O M N A
tli, Ranny Marji Ni 2 7 .

Program od niedzieli dn. 11 
do wtorku dn. 13-go Czerwca.

W sp a n ia ły  o b r a z  fr a n c u sk i!
PRZEŚLICZNY DRAM AT NASTROJOW Y  

w 6 -ciu aktach  

Francuskiej wytwórni „GALLO-FILM“ z arty 
stycznej serji ,SPLENDID".

Znakomici artyści RR-LLE COLLINEY i MARCEL VIBERT w rolach głównych.

UW AGA: Ceny m iejsc  z w y k łe  — nie p o d w y ż sz o n e .  “S S  
Początek przedstawień; w dnie powszednie o godzinie 5 ej i pel, w sobotj o godzinie 4-ej i pół, a w niedzielą i święta o godz,

3 i pół po poładnin. OsUtn seans o godz. 10 ej wieczorem.

TEATR

ul. Panny Marji 19,

Program od soboty 10-go 
czerwca i dni następnych.

OSTATNIA ATRAKCJA PARYŻA!...

99SIOSTRY RYWALKI
Dram at współczesny w 6 aktach francuskiej wytwórni Jupiter nagro­
dzony srebrnym medalem na wystawie w Grand-Palais w Paryżu.

99

W głównej roli znakomita NI. L. IR Y B E , którą jako wykonawczynią roli Tainit Zergi yy A t l a n t y d z i e  podziwiało 
98 000 osób. -  Obrzz powyższy oleazył się niebywałym powodzeniem w pierwszorzędnym teatrze „Stylowym* w Warszawie.

Ilustracja muzyczna ściśle zastosowana do obrazu pod Dyr. p. J. BURSiKA.

KI NO

NOWY
Program od niedzieli 11 do 

środy 14 czerwca.

w w —    I I I  I I W I I M  ■  I mi n  11 n i  l e s ś M t a a M a e s  i i i m i s    i ■  ■ ■ w m b m — m b  i

11-ga i ostatnia serja aktualnego obrazu
„W c z e m  tk w i p r z y -  n ł  l | | [ U f l N N A  ( 1 C I A D A  °^razii
c z y n a  B o i t z e w iz m u 1 p i  l i  H I C W l U l i n  U r i r i n n  Taniec na Wulkanie.
Wielka i smutna prawda w 5 wielkich aktach rozgrywająca się w Petersburgu i przedstawiają nam życie przy wielkim dworze.
Powyższy obraz wskazuje jak naród uciemiężony w ciąga tyle set lat przez panujących pozbawiony oświaty i jakiejkolwiek kul 
tury, znękany ciągiem prześladowaniem władz, które bez przyczyny wysyłały na Sybir tysiące ludzi, naród ocknął się i w zwie­
rzęcy sposób mści się i w tern widzi swoją wolnośó. Pierwszy wybuch rewolucji, zabójstwo wielkiego księcia niewinna cfiara

podburzonego tłumu.

K i n o - t e a t r

„ L E G U N "
ul. Dąbrowskiego 12.

Program od piątku 9 czerwca i dni następnych.

Bohater łodzi podwodnej ^ i s l k i a h  a k t a c h .

WAŻNE DLA PAŃ! |
*

Baczność!
MAGAZYN

F. RU SSO CKIEJ
1 Aleja Ns 9 .

Poleca na Sezon letni Batysty 
Eta miny, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto 
ny Frotee, wełniane mu- 
szliny. Ostatnia N o­
wość. W wielkim HURT 
wyborze firanki, 
prześcieradła, i DETAL! 

.obrusy, kot- 
Idry, kapy. 
i t. p.

B A C Z N O Ś C I !
Również roboty ręczne i zakład rysowniczy.

Za 6500»-
c“„ ubranie

z dobrego kortu 
można

Za 2 .0 0 0
na całą damską

s u k n i ę
nabyć w znanej firmie

J. D a w id o w ic z  • S —
I A l e j a  7.  T « l .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane raater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

L e k a r z  - d e n t y s t a
M ich a ł P r e j n i e c

ui. Panny MarJf|(I Aleja) Jsiio.
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po po) 

od 1 2—7 wlecz. Telefon 260

KM BE: BBBBH H B M B tlf l! NB

Polecamy na sprzedaże
a. w  S o ła c z u  pod P ozn an iem  willę o 8 pokojach 1 kuchni, ogród. W po­

bliżu jest przystanek tramwajowy.
b. na P-omorzu w  o k o licy  G dyni hotel o 20 pokojach, wielkiej sali do z e ­

brań — jedynej w okolicy — i z dużym ogrodem. Pokoje są wszystkie 
przez kuracjuszów wydzierżawione. Do hotelu wydzierżawia się w rządo­
wym lesie bufet wycieczkowy. Oprócz hotelu są jeszcze budynki gospo­
darcze i 50Jmórg roli i łąki. Do urządzenia hotelowego należy fortepian, 
automat muzyczny, bilard, 4 powozy i t. d. Pełen konces zapewniony. C e­
na bardzo przystępna.

c. na P o m o rzu  w  oko licy  Gdyni gospodarstwo 14*o morgowe, które m o­
że być podzielone na 2 oddzielne z budynkami w obszarze 90 i 50 mórg.

d. Na P o m o rzu  w o k o licy  Gdyni hotel o 7 pokojach z wielkim starym 
parkiem. Pokoje wszystkie zaięte przez kuracjuszów. Cena przystępna.

e. F abryka  k r z e se łek  w okolicy  Gdyni. Własny zapęd elektr., dom miesz­
kalny oraz dla robotników. Urządzenie elektryczne może zaopatrywać ca­
łą wioskę w światło i prąd elektryczny.

f. P iekarn ię  na P o m o rzu  także W okolicy Gdyni.
Wszystkie posiadłości są pod korzystnemi warunkami do oddania. B l iż ­

szych  w ia d o m o śc i  udzie li  na żądanie

B A N K  O S A D N I C Z Y  T o w .  A k c ,
P o z n a ń ,  ul.  G w a r n a  18.

MMBISEEBBEBBBB BIBEBE KB
brodawki i skórę 
zgrubiałą na pode­

szwach bezpowrotnie 
i bez bólu usuwa

wyrób Labor. Farmac. »,AP. KOWALSKI** w W arszaw ie  M iodow a 5
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

„KLAWIOL
_ _  sita, f l t f  s.afkłdnnaane.fka-
| | « * v n a n  K a f k i  k i  I  G .  ne 1 kręcone na ogrodzenia do

■ WM ■ ■ parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
poszukuje  kondycji n a  w s i .  Oferty Sciblrowskl, Rynek Wieluńki 32, teleftm 324. 

n a d sy ła ć  do Adm in. „Kurjera*.

Aleksander Jaxa Dębi ck i
G a o m a t r a  p r z y s i ę g ł y

K ościuszki f i  1, m ieszkania  3 . 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk 1 inne po- 

miarowe roboty.

Źródło Polskie
Jana Radziejowskiego

Krakowska 1, obok Slow. Rolniczego.
poleca towary bławatne. konfekcyjne z fabryki 
„Częstoehowianka11 po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

Dj a g o o s ty c z n o - le c z n ic z y

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C zęstoch ow a , K ośc iuszk i fi  1,
Telefon J4 450.

• . y u u i u i l U  ny przez gminę Prasa 
ka oraz świadectwo kwalifikacyjne, świadectwo 
moralności 1 zezwolenie na wydanie paszportu 
przez PKU. w Grudziądzu na imię Rocha Po- 
l a k a .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Z n u h l B B O  5“r,ę P°wolaala wy- • . y U I I I B B U  daną przaz P K. U. w
Częstochowla na nazwisko jMichalczyka Fran­
ciszka. _____________________

^ J u d a is ty c z n y  pre- 
Inumeratę przyjmuje 

Kościuszki I I . »
<lwi# do sprzedania 1 u- 
prząż. Wiadomość 1 Ale-

P r a a g lą d
Biuro Dzianńików. Koś

B r y c z k i
ja N . 6 ra. 36.

Redaktor i Wydawca- Adam  FaciorkowskJ, Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


